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Ceny zniżone. 


mącytikacja Górnego Slaska. 


Dowództwo wojsk powstańczych 
W komunikacie swym z dnia 11-go 
€zerwca stwierdziło, iż „działania 
Wojenne zostały narazie wstrzyma- 
ne*, Spokój, jaki zapanował na 
linji demarkacyjnej pomiędzy od- 
działami powstańczemi a bojówka- 
M Zen. Hoeffera, nio jóst jednakże 
Wyu kiem bezpośrędniego porozumie- 
nia walczących stron. Próby takie- 
£o porozumienia, parokrotnie wzna- 
Wlano, zrywane były za każdym 
raz m. wiarołomnie przez „samoobro- 
ng“ niemiecką, rodem przeważnie 
% Bawarji i Hannoweru. Dopiero 
Wystawienie na  10-kilometrowym 
kad neutralnym moenej przegrody 
da dsk francusko-angielskich roz- 
zleiito walczących i zabezpieczyło 
Powstańców górnośląskich od pod- 
Siępnych zaczepek niemieckich. 
la Z ciwilą likwidacji akcji zbroj- 
B E terenie Górnego Sląska, co 
się jod nie oznacza wcale zdania 
Re koali NOŚCI na łaskę 1 nieła- 
ARP cyjnych generałów i dy- 
vo VOW,  Odżyją niewątpliwie tu 
AYAU dzie na Zachodzie, wśród tych, 
BAY odmawiają nam sprawiedli- 
Ry l-—nadzieje, że pacyfikacja G. 
A KA będzie kamieniem grobowym 
sd haseł powstańczych i powrotem 
M Status Quo z okresu historycz- 
c »Wniosków* komisji opolskiej. 
a opinji angielskiej i włoskiej, 
Prezentanta WAY _przemożnie re- 
poła przed gni Eli i Włoch w O- 
ktowały Lio m 3 maja, które dy- 
wę z 13-80 ma 9 80WI jego mo- 
Sforzy. „kompro; | Tedagowały hr. 
s r Oa promisowga projekty z 
yjmą wia- 
na ziemi 
yolbrzymiać sobie 
z tym faktem 
wiona jest zresztą. gaci. Nie pozba- 
kalkulacja, że los G. Pako dstawy 
jest przeszachrować na zjęjj atwiej 


domość, że l'ordre rè 
górnośląskiej iw brz, 
będą 


zie] 
knie dyplomatycznych za 
a% zdecydować ugzciwie i sprawie. 


dłiwie przy przekonywującym akom- 


wyp nenoie karabinów  maszyno- 
y 'A, dolatującym x nadodrzańskich 


Lecz byłoby z naszej strony 
błędem nie do wybaczenia pozwolić 
komukolwiek trwać w przeświadcze- 
niu, że zgoda władz powstańczych 
na rozejm jest ich kapitulacją i po- 
kornem złożeniem dobrze spracowa- 
nej broni u nóg wyrokujących al- 
jentów. Wierzymy mocno i nieza- 
chwianie, że trzecie w ciągu nie- 
spałna dwóch lat potężne powstanie 
górnośląskiego ludu będzie musiało 
wywrzeć na rozwiązanie sprawy 
górnośląskiej wpływ decydujący i 
dla nas nieskończenie korzystny. 
Swietnie zorganizowany i świado- 
my swych celów ruch zbrojny Po- 
laków górnośląskich pouczył brytyj- 
skiego premjera i jego różnonaro- 
dowych satelitów daleko lepiej o li- 
czebności i sile żywiołu polskiego 
nad Odrą, niż to uczynić mogłaby 
nawet Encyklopedia  Brittannica. 
Bagnety powstańcze, broniące z leo- 
nidarowem bohaterstwem niezaprze- 
czalnej polskości Górnego Sląska, 
sparaliżowały ruchy czającej się 
już w jakichś podziemnych kanałach 
antypolskiej intrygi i rozpruły od 
góry do dołu pajęczą tkankę geszef- 
ciarskich matactw, plecioną wspól- 
nie przez lorda Abernona z p. Si- 
monsem i następcą tegoż — dr. Ro- 
senem. 

Trwająca sześć tygodni burza 
górnośląska i pioruny gniewu do- 
prowadzonego do rozpaczy ludu, 
przemawiające głosem armat po- 
wstańczych, przeczyściły w bardzo 
dużym stopniu niepokojąco duszną 
atmosferę, która otaczała losy ziemi 
śląskiej przed wybuchem powstania. 
Imponująca manifestacja polskości 
Górnego Sląska — prawda — koszto- 
wała nas wiele bezcennej młodej 
krwi i wiele nad djamenty droż- 
szych łez matek, wdów i sierot. 
Ale ta lekcja poglądowa z dziedziny 
stosunków etnograficznych nie może 
nie pozostawić śladu w świadomości 
wszystkich, którym historja kazała 
być jej świadkami. 

Słusznie podniosła część naszej 
prasy, komentując atak Lloyd Geor- 
£e'a przeciwko Polsce, że Źródłem 
JCZO byla wściekłość na widok 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 Wieczorem. smse 


Redaktor przyjmuje wo wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. m.es. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennis. 


Rok II. 


Pismo poświęcona sprawia robotników i inteligencji- pracującsj, 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Przed tekstem mk, 25 — 
wtekbtie mk. 15.—ps tak- 
cie reklamy rak. 10. — no 

krolegi mk. 10—,zwycta|. 
me mk. 7,00 za wiersa nom- 
parelowy jednołamowy.. 


|. Js Ogłoszenia drobne 2.53 m 
ga wyraz, dla poszaki|; 
cych pracy 2.— 


URBANIAK 
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rwących się—skutkiem powstania— 
na strzępy angielsko - niemieckich 
kombinacji finansowo- politycznych. 
Ta jedna już arcyważna okoliczność, 
nosząca wszelkie cechy prawdy, u- 
twierdza nas w przeświadczeniu, że 
krwawy, ofiarny wysiłek bohaterów 
górnośląskich nie pójdzie na marne, 
lecz stanie się gwarancją naszego 
zwycięstwa i ostatecznej satysfakcji. 
Oby tylko podróżujące po stoli- 
cach europejskich nasze delegacje 
1 wszystkie te czynniki, które na 
straży praw połskich do G. Sląska 
stać powinny, potrafiły umiejętnie 
i w porę skorzystać z nieprzebra- 
nego kapitału ofiar i wysiłków, na- 
gromadzonego przez lud górnośląski 
podczas jego sześciotygodniowych 
śmiertelnych z wrogiem odwiecznym 
zapasów. B. D. 
—=———: 


Kronika polityczna, 


Dlug francuski, 


Według wykazu urzędowego wyso- 
kość długu państwowego stale się 
zmniejsza. Wa wrześniu 1920 r. osiąg= 
nął francuski dlug zagr. swój punkt naj- 
wyższy, wynosił bowiem  35,328,000,000 
fr. w złocie. Natomiast dn. 31 marca 
rb. wynosił tylko 32,123,000,000 fr. w 
złocie, więc w ciągu 6 mia:ią y zmniej- 
szył sią o 3 miljardy. Najwięssza re- 
dukcja była w stosunku do Anglji. Wie- 
rzytelność Anglji we Francji wynosiła 
we wrześniu 1920 r. 11,980,000,000, a 
31 marca 1921 r. zmniejszyła sią o 
2,098,000,000. 


Z wewnetrznej polityki 
angielskiej. 


„Figaro* donosi z Londynu, że w 
angielskich kołach politycznych sądzą, 
iż ostatnie niepowodzenia, jakie rząd 
angielski poniósł przy wyborach uzupeł- 
niających, spowodują Lloyd Georga do 
zajęcia się intensywnego tylko spra- 
wami polilyki wewnętrznej. Miałoby to 
ten skutek, że lord Curzon i Foreygn 
Office otrzymaliby w sprawie polityki 
zagranicznej większą swobodę działania. 
Zdaje się, że między ministrami odby- 
wają się obecnie narady w tej mierze. 


Dlaczego Anglja jest Polsce 
przeciwną? 


Pismo francuskie „Echo de Paris” 
zastanawia się nad przyczynami niechęci 
Anclji ku Polsce. Błędem byłoby mnie- 
mać, że Lloyd Georga jest pod tym 
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względem odosobniony w całej opinij 
angielskiej, że jest wyrazem jano pew- 
nej grupy, lub że msmy do czynienia z 


| lakimś sptiskiem finansowo-politycznym 


przeciw Polsce. Cały naród angielski 
jest w gruncie rzeczy Polsce niechętny. 
Dlaczego? Per tinax wykazuje, 2e: 

1) Przez cały czaa walk Polski o 
niepodległość Anglja pochłonięta walką 
z Francją, związana była ściśle z pań- 
stwami zbliżonemi z Rosją i Prusami i 7 
góry godziła się na ich plany. 

2) Anglia pragnie jaknajrychiej na- 
wiązać stosunki handlowe z przed woje 
ny. Wojna nas zrujnowała — mówią 
Anglicy — flota handlowa Niemiec jest 
zniszczona, flota Stanów Zjednoczonych 
wzrosła natomiast niepomiernie. Anglja 
Szuka podstawy silnej dla rozwoju han- 
dlu, potrzeba jej pokoju, zaś wiełka Pol- 
ska, to znaczy Niemcy wiecznie bun- 
tujące sią przeciw trakfatowi, to ozna: 
cza takża dla Anglji mniej intensywną 
eksploatację bogactw na ziemiach przy- 
znanych Polsce. 

3) Polska niepodlsgła zinusi Berlin 
i Moskwę do porozumienia, pracować 
one będą nad podhiciem swych dawnych 
poddanych. Anglja obawia się Rosji, 
obawia się jej dla swych granic azja- 
tyckich, chciałaby ją zstem pozyskać 
ustępstwami w Europie. 

moet -ean 


Komuniści poznańscy 
przy robocie. 


Aby ubiedz Wydział Wykonawczy 
PPS, komunista Czesław Porankiewicz 
zwołał na ostatnią sobotę mężów zaufa. 
nia do Zielonej Kawiarni w Poznaniu, 
by umocnió swe stanowisko i dokonać 
gremjalnego zamachu komunistycznego 
na poznański Oddział PPS. W dwugo- 
dzinnych wywodach udało sie Porankio- 
wiczowi przekonać około 200 obecnych, 
to jedynie rewolucją społeczną na spo- 
sób Lenina można budować przyszłość 
ludu pracującego. 

akiś akademik wywodził, że wo- 
bec opornych idei komunistycznej nale: 
ży stosować rzeź masową. 

Rezultat obrad był ten, że Oddział 
poznański PPS proklamuje się jako Sa. 
modzielna jednostka organizacyjna pod 
nazwą lewicy  pepesowskiej, zrywa 
wszelkie nici z Wydziałem Wykonaw- 
czym w Warszawie, grożąc delegatom 
tegoż w razie pojawienia się w Pozna- 
niu pobiciem ich. 

Wódz komunistyczny otrzymał in- 
strukcje niepoddania się sądowi partyj- 
nemu i wogóle nie udawania się do 
Warszawy, gdyż byłby tam niopewuy 
życia. 

a" Jedno tylko warto podkreślić: 

Komuniści są milsi naszym wła- 
dzom administracyjaym, gdyż spokojnia 
mogą obradować o krwawej rewulucji 


społecznej, podczas gdy Zjedn Zawod. 
Polskie i Nar. Partję Robotn. prześladu- 
ją policja.. komisarze i starości na każ- 
dym kroku. 

Komunistomłpoznańskim zazdrościć 
możemy faworyzowanisich przezwładze. 

Czyżby i one były zapatrywań ko- 
munistycznych? 


Pracy, Pracy 
ślą zdemobilizowanych! 


Powróciły setki ludzi z frontu. 
Wracają z armji ci, którzy zapom- 
niawszy na czas dłuższy, bo na la- 
ta całe, o sprawach osobistych, o 
karjerze, o nauce, o zdobyciu sta- 
nowiska w społeczeństwie — po- 
święcili się służbie dla narodu, dla 
ojczyzny, oddając im swe zdolności, 
siły, zdrowie i życie częstokroć w 
ofierze. 

Czeka ich teraz praca dla ka- 
wałka chleba, czeka ich walka o 
zdobycie środków do znośnej, przy- 
zwoitej choćby egzystencji ludz- 
kiej. Wielu z tych szarych bohate- 
rów musi wszak zapracować nie 
tylko na siebie, ale i na rodzinę, z 
którą, jako opiekunowie się rozstali 
pozostawiając swych najbliższych w 
ciężkiem położeniu. Wielu z nich 
ma się dalej kształcić, ma poweto- 
wać braki, w wykształceniu, w 
wiedzy, boć życie idzie naprzód, a 
oni tyle czasu stracili na wojnie, 
w szeregach wojskowych. 

I oto pierwsza troska—znaleźć 
pracę, a z nią Środki na utrzymanie 
i na dalsze studja. 

Zgłaszają się wiąc do dawnych 
swych chlebodawców, prosząc o za- 
jęcie. Niestety, miejsca ich zajęli 
już inni ludzie. Tu im odmówią 
grzecznie, tam czekać każą, stąd o- 
deślą z niczem, a życie jakzagadka 
staje przed nimi — nierozwiązana 
i bolesna. 

Oto wynędzniały, okryty rana- 
mi, często głodny, chory Żołnierz 
pyta, czując napływające do serca: 
żal, gorycz, oburzenie i ból:  „Ozże- 
muż to mi pracy nie dajecie, skoro 
nawet rząd tę pracę i ziemię nam 
obiecał?" 

Gorzej z inwalidami. Ci już 
widoczni są na ulicach z wyciąg- 
niętą ręką, narażeni na szykany i 
drwiny i „łaskę* przechodnia. A 
co się dzieję z-sierotami po poleg- 
łych, kto i jak niemi się opiekuje?%... 

I czyż rząd nie powinien wy- 
dać w tym względzie odpowiednich 
ustaw?... 


Noc w Oleśnie. 


(Ze wspomnień powstańca). 
—_ 


Łagodne promienie księżyca rzuca- 
ły srebrzyste światło na rozległa pola, 
łanami zbóż pokryte, które, całowane 
leciuchnym wiatru podmuchem, słaniały 
się jakby omdlewające, niosąc w dal 
ciszy nocnej usypiający poszept, który 
wraz z wonią rozkosznej wiosny łączył 

; jakby w jakąś przedziwną (symfonję 
tów i barw, czarując godzinę z krainy 
szarów i bajki. Opodal stojące krzewy 
kazały w swych fantastycznych kształ- 
tach dopatrywać się jakby duchów, mie- 
szkańców czaru, który za lada tchnie- 
niem — zdało się, ża ułeci, w mgłach 
się rozwieje, To się kłaniały, to wy- 
prostowywały dumnie, to znowu jakieś 
znaki dawały. A całe takie dziwne i 
groźne, żem mimowoli fprzystawał, dal 
usiłując przeniknąć: ludzie, czy zjawa? 
Na horyzoncie czernił się las, który 
wzrok przykuwał do siebie, las tejem- 
niczy i tęskny, nęcił i wołać się ada- 
wał na mnie, on, od tylu dni wymarzo- 
ny, oblany djammentowego światła poto. 
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Czy społeczeństwo nadal tak w 
stosunku do obrońców ojczyzny za- 
chowywać się będzie?.. Czyż Żoł-- 
nierz nasz nie będzie musiał wy- 
prowadzić stąd (co zreszta już czy- 
ni) odprwiedsici. kenste emni. 

J. St. 
anemi pman 
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Oświata i Szkolnictwo. 


Kursy dla nauczycielstwa 
szkół powszschnych, 


Ministerstwo W. R. i O. P. przy- 
stępuje do organizowania praktycznych 
kursów metodycznych dla kandydatów 
nauczycielskich z wyksztalceniem w za- 
kresio 6 klas szkoły średniej. Kursy te, 
aczkolwiek krótkotrwałe i mającg cha- 
rakter Ściśle praktyczny, winny dać 
słuchaczom pewne minimalne przygoto- 
wanie metodyczne, które umożliwi im 
owocną pracą w szkole powszechnej, 
zrozumienie posiadanych braków wy- 
kształcania 1 dążenie do ich usuwania 
drogą samokształcenia. 

Czaa trwania kursu określa się na 
dwa 1 pół miesiąca; .od 15 lipca do 
l października 192] r. przytem czas od 
16 lipca do l września, tj. pierwsze 
6 tygodni przeznacza się przedewszy- 
stkiem na teoretyczny kurs mcetodyczno” 
pedagogiczny i wzorowe lekcje wynła” 
dających w doraźnie zorganizowanej 
szkole ćwiczeń, wrzesień zaś na hospi= 
tacje w miejscowych szkołach powszech* 
nych, lekcje próbne ałuchaczy, oraz za- 
poznanie z obecną organizacją szkol- 
nictwa. 

Po ukończaniu kursu nastąpią ra- 
patycje, oraz lekcje próbne w obecności 
inspektora szkolnego, poczem kandy- 
daci otrzymają odpowiednie zaświad- 
czenia. 

Warunkiem przyjęcia na kursjest u- 
kończenie 6 klas szkoły średniej. Nie- 
dopuszczalne jest przyjmowanie na kurs 


` nauczycieli czynnych, oraz uczniów se- 


minar,iów, którzy przed ukończeniem 
seminarjum pragneliby przejść do za- 
wodu nauczycielskiego, 

Ukończenie kursu nle zwalnia od 
egzaminu tat nauczycieli czynnych a, 
newyawalilikowanych.  Ministeratwo W. 
R. 1O. P. zalicza słuchaczom kurs jako 
początsowy mztodyczno - pedagogiczny. 

Inspestorowie szkolni mają prawo 
mianować słuchaczy kursów na wolne 
posady nauczycielskie od 1 sierpnia 
wzglsdnie od ! września 1921 r. í udrie- 
lić im płatnego urlopu do czasu ukoń- 
czenia kurzu, tj. do 39 września. 

Zapisy kandydatów na wspomniany 
wyżej kurs przyjmuje inspekcja szkolna 
powiatu łódzkiego w Łodzi, ul. Połud- 
niowa 4 w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 8 lipca J921 r. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc kandydaci, któ- 
rzy nadeślą zgłoszenia wcześnej będą 
mieli pierwszeństwo przed innymi. 
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pom, cel myśli naszych i snów. Taki 
bliski, a jednak—taki daleki! 
Gichy poszept szedł z lasu. Bal- 


samiczna woń draźniła łagodnie nożdrza 
a muzyka sfer, barwiona tęsknotą za- 
cienionych ostepów wiecznie zielonych 
sosen, wyzwalała duszą z drobiazgów 
codziennego życia, owych tysiącznych 
zabiegów í rozlicznych zawodów, prze- 
nosząc ją w kraing snów i pragnień, 
zdolnych nawet starganą w strzępy na 
moment ukojć. To jakby aniół pokoju 
wprowadzał ją w promienne zaświaty, 
uciszał bunt duszy, żelazne pęta star. 
gać pragnącej, by wytchnąć, wypocząć, 
do dalszej walki sił nabrać, 

Spojrzałem na miasto. Leżało ono, 
w konturach swych jedną masę światło- 
cieni tworząc, powyginaną w fanta- 
styczne kształty, ną widaokręgu w ra- 
mions lasu ujete. Kilka światełek zdra- 
dzało, że życie w niem jeszcze nie wy- 
marło. Zaś dwie wysokie wieżyce, któ- 
re wystrzeliły w przestworze, wygwież* 
dżone odblaskiem prawiecznych lamp, 
czerniąc się na jasnem niebie, niby dwaj 
olbrzymi, na straży stojący, zdały się 
pilnować snu i życia uśpionych miesz- 
kańców. Bo miasto spało, strudzone 
kilkutygodniową udręką wojny, a cisza, 
niczem niezmącona, zaległa ulice, oblane 
sonnem światłem srebrnego księżyca. 


Tęsknota duszy rosła z każdą chwi- 


„PRACA — lo-czeswea 1021 p, 


Z życia pracniącej inteligencji. 


Kobicty łódzkie, a równoupra- 
wnienie. 


Do Przedstawicielek Kobiet w Sej- 
mie, Nar. Org. Kobiet w Łodzi wysłała 
następujące pismo: 

„Zwołane przez Narodową Organiza- 
cję Kobiet w dn. 12 czerwca 1921 r., trzy 
wielkie ¿zgromadzenia kobiet w Łodzi i 
trzy na przedmieściach: Widzew, Chojny 
i Koziny przy udziale około 5,000 osób, 
na skutek odrzucenia na sejmowej komi- 
sji administracyjnej w dniu 2 czerwca pro- 
testu posłanki Balickiej, odnoszącego się 
do ustawy o państwowej służbie, kiórej 
artykuł brzmi: „Osoba nieletnia (niepeł- 
noletnia, małoletnia) o ile nie została u- 
samowolniona, może być mianowana u- 
tzędnikiem jedynie za zgodą ustawowego 
zastępcy; kobieta zaimężna, mieszkej ca 
przy mężu, może być urzędnikiem jedy- 
nie za zgodą męża, powzięły następują- 
cą BO EA) uchwałę: 

NOK. stojąc na straży praw kobiety 
pracującej i walcząc w imię hasła: „rór- 
na praca, równą płaca”, wyraża najwyże 
sze oburzenie z powodu pogwałcenia i 
paczenia podstawowych zasad konsty- 
tucji, 

NOK. zakłada kategoryczny protest 
przeciwko spychaniu kobiety w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej „do roli jaką wyzna- 
czały jej przestarzałe i reakcyjne prawa, 
któremi kierowały się rządy zaborcze, 

Kobicty zgromadzone na zebraniach, 
zwołanych przes NOK. żądają, aby przed- 
stawicielki kobiet w Sejmie cie rezygno- 
waly z ponownego stawiania tej kwestji 
na porządnu dziennym w komisji admini: 
stracyjnej, aż do osiągnięcia zwycięstwa 
i domagają się od Sejmu uwzględnienia 
ich słusznych postulatów w imię elemen- 
tarnych zasad sprawiedliwości“. 


Zjazd ih poczty telogprafu 
tel:fonów. 


20 bm. odbsdzie się w Warszawie 
trzeci zwyczajny walny Zjazd delegatów 
kół micjscowychi Związku zawodowego 
pracowników poczty, telegrafa i telefonu 
Rzeczypospolitej Polskiej. Obrady Zjazdn 
odbywać się będą w sali Klubu telegrafu 
w Warszawie ul. Predry nr. 8, 


' Pracownicy miejscy w Warcza” 
wie żądsją podwyżek. 


Na zebraniu delegatów wydziałów i 
kół urzędników magistratu warszawskiego 
stwierdzono, że dotychczasowe wynagro- 
dzenie urzędników Magistratu Warszawy 
nie wystarcza już uawet ua głodowe prze- 
życie. Mazistrat od marca nie normuje 
płac w związku ze zmianami uposażeń 
urzędników państwowych. Zebranie opra- 
cowało nowy projekt uposzńeń pracowni- 
ków, przewidujący jako minimum 21000, 
mk. miesięcznie dla osoby pojedyńczej, 
na żosę 8,000 mk. i na każde dziecko do 
lat 18 mk. 4,000 miesięcznie, Oprócz te- 
go pracownicy żądają od 1 lip:a jedno- 
razowej zapomogi w wysokości pełnego 
wynagrodzenia czerwcowego. 
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lą.. Zapatrzony w światełko, migocące, 
na skraju miasta, zapomniałom © przej- 
ściach dni minionych, a przed oczyma 
przesuwać sią zaczęły prawio nieuchwyt- 
ne początkowo zarysy jakichś snów — 
czy marzeń, wspomnień może. Ujrzałem 
sią w zacisznem kole dawno niewidzia- 
nych osób, poiłem dźwiękiem ich słów 
spojrzeń drogich szukając, w których 
malowała się jakaś obawa, czy troska. 
Poznawałem tysiączne drobiazgi, które 
ongiś mnie otaczały. Ite bzy, te białe 
bzy... A 

Uśmiech wykwitł na ustach. Bo 
myśl jakaś lepsza, jakaś szczęsna zawi- 
tała do duszy, która na złocistych pro- 
mykach nadziei skojarzyła chwile wio- 
sny minionej z przeszłością niedaleką i 
uśmiechała się do niej, jak do czegoś 
wymarzonego, upragnionego, do tęskno-= 
ty swej... š 

Nagle świst ostry przeszył powia- 
trze. I w mgnieniu oka znikły tęczowe 
obrazy, pierzchły senno marzenia, a Z 
pośród potoków srebrzystych księżyca 
wyłoniły się łany zbóż, kołysane lek- 
kiem wiatru podmuchem, zjawiły się 
krzewy jaśminu, w oddali las znowu 


zaszumiał, a 'tuż przedemną wyrosła 
jak z M — jakaś czarna postaó. 
— Stój! Hasło?. 
— Kalina. 


1 cała smutna rzeczywistość stang- 
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Sprawy robotnicze. 


O płacę robotników ocyielná. 


W czwartek 23 czerwca r. b. o g. 3 
po poł. u Inspektora Pracy lil okręgu p. 
Wojtkiewicza, odbędzie się konierengjź 
przedstawicieli Związku Budowlanego Zje* 
dnoczenia Zaw, Polskiego z właścicielami 
cegielni w sprawie unormowania płać fO- 
botników, zatrudnionych w cegielniach, ! 

Nadmienić należy, że na czterech do- 
tychczasowych konferencjach porozumie 
mia nie osiągnięto, 


U pończoszaików. 


Jutro, o godz. 9 rano, w lokalu przy 
ul. Głównej 31, odbędzie się zebranie 
pończoszników, na którem złożone zosta- 
nie sprawozdanie z konferencji odbytej 4 
właścicielami fabryk pończoszniczych. 


Organizacja robotników na 
Sląsku Cieszyńskim. 


W sali pod „Czarnym Orłem* w Bid- 
sku odbyło stę zebranie organizacyjne ro 
botników zatrudnionych w przemyśle włóć 
kienniczym. Obradom przewoduiczył ob 
Andrzej Czyż. Przedstawiciel Polskich Z% 
Zaw, w Łodzi ob. Młotecki w obszernymi 
referacie dał wyraz radosci, że i w tym za” 
kątku Polski robotnik polski garnie się 
do organizacji zawodowej. Następnie skre” 
ślił rozwój Polskich Związków Zawodo* 
wych, zachęcał zebranych, aby nie ociągali 
się i organizowali jaknajsilniejszą i najłie 
czniejszą placówkę robotniczą. 

Rozpoczęła się żywa dyskusja, 
której wybrana została komisja src 
cyjna, zadaniem której będzie utworzenić 
oddziału związku „Praca” w Bielsku, 

Nadmienić wypada, że w Bielski 
przy większej drażyźnie niż w Łodzi, za 
robki robotnicze są minimalne, Organizas 
ce hakatystyczne i czeskie z obozu mię: 
dzynarodowego umiały tylko pobierać 
składki od robotnika, ale absolutnie id 
nie zrobiły. 

Następnie ob, Obrent w gorących 
słowach zachęcał obecnych do wstępaw 
nia w szeregi własnej polskiej organizacji 
na terenie Bialsko-bielskim, 

Nowej organisacji robotniczej poł- 
skiej życzymy z całego serca „Jaknaj pomy” 
ślniejszego tozwoju. 
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Uroczystości sokolskie, 


Zarząd „Sokoła* wzywa wszystkich 
Druhów i Drutny do lokalu przy ulicy 
Nawrot 23 na dzień 18 czerwca na go 
dzinę 9 wieczór na uroczystość 15 lecia, 
oraz zawiadamia, że dn. 19 czerwca, W 
niedzielę, o godz. 61 pół rano, odbędzie 
sią zbiórka wszystkich członków i człon- 
kiń T-wa w lokalu wlasnym, skąd wyjdą 
wszyscy wszó.nie do Katedry na mszą 
św. O punktualne ! liczne przybycie 
uprasza Zarząd. 


„A 


-- 


« 
Bieg przez miasto 18 czerwca u= 


rządzony przez T-wo „Sokół“ odbędzia 
sie o goder. 8 wiecz. 


I coca wi A a e e ACE) 


ła mi w tej chwili żywo przed oczyma. 
Dziesiątki lat straszliwej niewoli, krzyw- 
dzącej godność gnębionego narodu, upo- 
śledzonego, oplwanego w swych. naj- 
świętszych uczuciach, pozbawionego Buj= 


„głuszniejszych praw swoich, wywołać 


musiały na usta krzyk rozpaczy, który 
w następstwio broń do rąk wcisnął. Na- 
daremno oczekując wymiaru sprawisdli- 
wości od świata mocarzy, nieszczęsny 
naród samoobrony się chwycił i w pole 
wyruszył, śmierć nad dalszy żywot w 
podlącej niewoli przenosząc. Kraj oały 
w ogniu rozgorzał, polała sią krew, a w 
ślad za nią łzy osieroconych. A te Sprn=< 
wiedliwość znaleźć muszą, i znajdą! 
Kalina! Na pozór dziwnie kontra- 
stuje ta nazwa niepokaźnego drzewa x 
rosłym, jak dąb mężczyzną znanym dziś 
w całem Oleskiem. Dowódca baonu, 
który uratował miasto, w połowie już 
przez Niomców zajęte, jest mimo swej 
marsowej miny i gromkiego głosu, przed 
którym drżą „chłopcy“ — najłagodniej- 
szym Í najweselszym towarzyszem 
Wprost dziwnie zespoliła w nim natura 
sprężystą dłoń ze sinętnym „uśmiechem 
romantyka,  przepędzającego godziny 
nocne wśród huku dział lub przy forte- 
pianie, na którym tęskne dumki wygry= 
wa. Miły, dobry i taki jakiś swój. 
Prawdziwa „Kalina“, (d. 6. a.) 
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Sędziowie przy [udziale przedstawi- 
cieli Województwa, Komisarjata Rządu i 
Magistratu otworzą bieg przy placu Wol- 
Bości i sami udadzą ' się do katedry, by 
Ulalić, kto pierwszy dobiegnie do mety, 

Jutro w Helenowie na placu apor- 
lowym Sokói zademonstruje wyćwiczenie 
Iwoich członków w nadzwyczajnie sapo- 
wiacających się zawodach. Będą one za- 
fazem wielkim zlotem Sokolstws, pier- 
Wszym w Łodzi w Odrodzonej Polsce. 
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Mfomaśi bieiąte 


Kalendarzyk. 


g Dziś Marka 


Jutro Gerwazego 
Wschód słońca, 3 m. 39 


Zachód 6 8 m. 22 

Wschód księżyca 2 mi 18 

Sobota | zawód © 7 m. 51 
ane 


Uroczystości konsekracji I Ingresu 
wiakupa, Wczoraj oabylo się j-Osieuzenie 
Komitetu wykonawczego wsprawie zorga- 
vizowania uroczystości konsekracji i in- 
Elecu pierwszego biskupa łódzkiego ks, 
ymienieckiego. Na posiedzenin tem 
Omawiano i ułożono ostatecznie cały pro- 
NA troczystości, której termin ustalono 
a dzień 29 czerwca, 
O godz. 8 rano w katedrze św. Sta- 
nisławą Kostki odbędą się uroczystości, 
tremonje kościelne dopełałone przez Je- 
0 Eminencję kardynała metropolitę war- 
słówskiego ks Aeksandra Kakowskiego. 
ałanie okolicznościowe wygłosi J. E. ks. 
bari Tymieniecki, Chóry—aumowy kz- 
edra]ny, Tow. śpiewaczego św. Hietoni- 
Ma, prymaryjny— podczas sumy wykonają 
m SM Creator Spirytus”, „E ce Sacerdos 
pnus", mszę i „Te Deum laudamus", 
$ zą NEremonji kościelnej presbiterjuin 
4 l-*ę główną, do kiórych wejścia będą 
; Li tami, za;mą: duchowieństwo, przed- 
\Wiciele władz wojskowych, państwo- 
Wych i komunalnych, oraz delegaci róż- 
Ny.h Instytucji, stowarzyszeń, cechy rze- 
a ślni ze i t. d. Do naw bocznych do- 
YP będzie wolny dla każdego. 
N Wybrano delegację, która uda się na 
lej dla powitania dostojnika Kościoła. 
ioczyste jrzyjęcie przez J. E. ks. biskupa 
Pa ACE miasta w lokalu Resursy 
Emieślniczej odbędzie się o godzinie 4 
i pół Po południu. 


* — Z Tow. Krajoznawczego. We 
À D'el Om 21 b. m. „ 8 wiecz., W 
„4 1ow. (A. Kościuszki 17), na mie- 


Rzym zebraniu członków Tow., Dr. 
AB Wiceprez:g zarządu warszawskic= 
wygłosi dla członków, gościi młodzie- 
o jęzkolnej pici obojga odczyt popularny 


winę "e i jego okolicy, bogato ilustro- 


ras; — W sprawie demobilizacji. _Wczo- 
seite Foporuduiowa prisa żydowska do- 
nyc BL SiĘ ze żródeł ćobrze poinformowa- 
O :w Gy tozporządzenie Mn. Spr. Wojst, 
W -Szun pah rocznika 1897 zostanie za: 
Btsich s # do czasu zwolnieniu wszy- 
służby Soins którzy wstąpili do 
o 
niepodloziosej p R początku odzyskania 
tyg ane począgcia ochotników potrwa 2 
Łicja rocznika TęzozPOTZnie się demob li- 
isona bedzia 37 która całkowicie za- 
~ Przed 15 lipca r. b. 
dzi R sig zaś tyczy rocznika 1899, bę- 
R on z cmobil; izowany najpóźniej w 
x $ akr AEA 80 Wszelkie pog oski 
'chłenm powołaniu a 03 
tzpodstawiie, rocznika 1901 są 


— Two American 6 7 
tloy Servico zgadzu sio BO zwrot: rodzi: 
M ciał żołnierzy Folął ców armii rar 
ry aúskiej, ESY we HE 
wyższe podaje się do ; 
ści ro Wam t tych po ległych Łolnierzy. 
Czyła sobię” F0JDY która z rodzin ży- 
tewnych, Bzzowieżć, zwłoki Swoich 
macje winna sią zwrócić PO infor- 
Woje 0 Urzędu Opieki «nad  Grobami 
kę onemi przy DÓG Łódź (Piotrkow- 
ze RE AK oficyna). 
dają nam, e s gy stonoszów. Opowia- 


że uie 

ście z: emiast od sy listonosze w mie- 
Apt ` 

S „A T miesskań— 


nie zadają sobie tej fat 


widocznie, ich zdaniem, i „zbytecznej” 
jąc za środku pode oikat wywo Prostu sta- 


ska tych lokatorów,*do kiórych są Ban 


Wymagają, aby adiessci sami 
= osobiście na podwórze zgiaszali. tyg 
Wet zawiadomienia o paczkach i przesył. 


ach poleconych w te x 
vak ych są n sposób wywo 


„P s — „„„PsR A GA” — 18 czen*ca ROSI rr | A GA” — 18 czząsca 081 r. 


Zwracamy na ten dziki objaw, dość 
rozpowszechniony, uwagę ogółu listono- 
stów, w tym celu, aby wyplenili go tam, 
gdzie zdołał się zagnieździć. List winien 
być doręczony adresatowi do ręki, a nie 
adresat winiea wychodzić po listy na po- 
dwórze. 

— Stow. Polsk. młodzieży „Orlę*. Ju- 
tro, o godz. 10 rano, w lokalu NPR. ul. 
Piotrkowska 91, odbędzie się walne Ze- 
branie członków Stow. Polsk. młodzieży 
„Orlę*. B:dą rozważane sprawy bardzo 
ważne i pilne, 


— Aresztowanie spekulanta. Policja 
aresztowala Mordkę Cwajga, zamieszkałego 
przy ul. Kilińskiego, trudniącego się do- 
stawą torebek papierowych a równocześnie 
spekulującego okresowemi kartkami, Wy- 
dawanemi na cukier. Ostatnio Cwajg za- 
proponował skłepowemu _kooperatywy, 
„Robotnik* Bolesławowi Wojtowskiemu, 
aby teo wydał mu za wynagrodzeniem 
cukier na większą ilość kartek okresg= 
wych, W. propozycji odmówił i zawiado- 
mił policję. Podczas rewizji przy Cwajgu 
znaleziono kilkaset kartek cukrowych 
okresu 1351- 

— Oszustwo. Niejaki Władysław 
Skorupnicki z Poznańskiego. pod pozorem 
złotych sprzedawał falsyfikaty zegarków 
itą drogą zdobywał pieniądze, naciągając 
ławotwiernych. Ostatnio usiłował on bez- 
wartościowy zegarek złoty sprzedać Eija- 
szowi Tuszyńskiemu i w tym celu wciąg- 


nął go do bramy domu przy ul. Bene- 
dykta Nr. 19. Policja  zdemaskowasła 
oszusta, 


— Kradzież na kolei. W dniu wczo- 
rajszym ze stacji Łódż—Kaliska skra- 
dziono 2 bele tkaniny wartości 600,000 
mk. z wagonu Nt 13,818 przybyłego 
Zbąszyń-- Warszawa. Tkanina należała 
do firmy Blum*i Pope, mieszczącej się 
w Warszawie. Dochodzenie w toku, 


— Znów podrzutek. JNa cmentarzu 
ewangielickim przy ul. Wiznera znale- 
ziono zwłoki dziecka podrzucone przez 
osobą niewiadomą. Dechodzenie w toku. 


— Zbieg. W dn. 10 bm. zbiegł z 
domu rodzicielskiego Stanisław t Reszko, 
syn Pawła, zam. przy ul. Św. Jerzego 
22, uczeń gimn., lut 16. Dochodzenio w 
toku. 


Teatr, muzyka I sztuka. 
Teatr Miejski. 


Dziś Teatr Miejski daje na wido- 
wisku ludowem „Stare miasto" Fr. Do- 
mniko, na którem publiczność groma: 
dzi się licznie i bawi doskonale, dzięki 
doskonałej grze zespołu, oraz zaletom 
samego utworu. 

Jutro dwa widowiska: o godz. 3 po 
poł. po cenach popularnych „Stara mia» 
ato* wiecz. zaś o g. 855 „Oczy księż* 
niczki Fatnmy* po raz 2-gi. 
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Tabela nieurzędowa Loterji 
państwowej. 


Onegdaj w drugim dniu ciąguie- 
nia drugiej klasy główniejsze wygrane pa- 
dły jak następuje: 

100,000 mk.. na nr. yA 637. 

60.000 mk. va Br. 24308. 

30,000 mk. na nr. 430680, 

Po 8,000 mk. na n-ry: 2144, 
32718. 

Po 5,000 mk- na n-ry: 
38422. 46981, 54069. 


("nna ie 


Z Sejm 


WARSZAWA, 17. (PAT) Na wstę- 
pie przyjęto rezolucję o parcelacji dóbr 
b. arcyksięcia Karola Stefana w Zywcu. 

W dalszej dyszusji nad projektem 
ustawy o podatkach gruntowych i podym- 
nym zabierali głos pp. Kowalczuk, Radz:- 
szewski, wiceminister skarbu Rybarski, 
Góralski i Osiecki. 

Po przemówieniach przyjęto wszy- 
sikie poprawki wniesione przez Ssprawo* 
zdawcę; iane poprawki zostały cofaięte lub 
odrzucone. Rezolucję p. Góralskiego w 
sprawie podwyższenia opłat kolejowych, 
pocztowych itp. w stosunku odpowiednim 
do spadku waluty przyjęto. 

Przyjęto r.zolucje p. Gumowskiego 
w sprawie pobierania paocymnego od fak- 
tycznia istniejących domów. Rezolucję p, 
Kowalczuka co do podatku od lasów ode- 
slano do komisji. 

Przyjęto ustawę o podatkach w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


18468, 
1395, 24358, 
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Oprawa górnośląska 


Teror niemiecki. 


Z Górnego Siąska donoszą, śe w po* 
wiecie opolskim rządy w całości przeszły 
w ręce samoobrony niemieckiej i komen- 
danta niemieckiej grupy północnej pułko- 
wnika Hoilebena, Ponieważ z braku wę- 
gla stanęły niemal wszystkie fabryki, ro- 
botnicy niemieccy potworzyli wespół zró- 
żnemi clemnemi jednostkami bandy roz- 
bójnicze, które grasnją bezkarnie, Nastą- 
piła z tego powodu zupełna anarchja. 
Niemcy wywieżli część ludności polskiej 
do obozów internowanych, reszta zaś Po- 
laków, która nie zdołała zbiedz poza linję 
frontu, jast maltretowana i bita. W całym 
tym powiecie odbywają się masowe rekwi- 
zycje bydła i koni, nic też dziwnego, że 
większość wsi przedstawia obraz zupełne- 
go zniszczenia. — Podobny sian rzeczy 
istnieje również w powiatach raciborskim, 
strzeleckim i kozielskim, gdzie Niemcy 
dopuszczają się masowych gwałtów nad 
bezbronną ludnością polską. 

BYTOM, 17. — W Bytomiu nocy 
wczorajszej banda stosstruppierów podło- 
żyła dynamit pod dom p. Pajdy przy ul. 
Redena. Dynamit wybuchł, wyrządzając 
na szczęście tylko niewielkie szkody i nie 
zabijając nikogo. Nocy dzisiejszej, jsk 
zwykle, Niemcy zaczęli strzelaninę, skute 
kiem której wywiązała się bitwa z pu- 
wstańcami. Ze strony niemieckiej było 
szeście rannych. Wskutek tych ustuwicznie 
powtarzających się zajść, Francuzi areSzto- 
wali dzisiaj rano 39-ta 'stosstrupplerów w 
mieszkaniu przy al, Błotnickiej. 

BYTOM, 17. — Niemcy w dal- 
szym ciągu zajmują stanowisko 
oporne wobec żądań cofnięcia się i 
„rozbrojenia! Natomiast z frontu nad- 
chodzą coraz liczniejsze i bardzo 
symptomatyczne pogłoski, które do- 
skonale malują stopniowo wyjaśnie- 
nie się sytuacji, niedawno jeszcze 
bardzo niejasnej i niekorzystnej dla 
nas. 

Wedlug pogłosek tych Niemcy 
postępowaniem swojem mieli osta- 
tecznie rozwiać w Anglikach wszel- 
ką dla nich życzliwość i toleran- 
cyjność. Wobec tego można przewi- 
dywać jednolitą i zgodną akcję 
wszystkich czynników koalicyjnych 
wobec band ochotniczych niemiec- 
kich, których prowokacje przeszły 
już wszelką miarę. 

Nocy dzisiejszej Niemcy roz- 
broili podobno w Kędzierzynie od- 
dział Anglików. 


Upór Niemców trwa w dal- 
szym ciągu. 


BYTOM, 17 (EE) Upór Niem- 
ców trwa w dalszym ciągu. Wyco- 
fali dziś się coprawda na katego- 
ryczne Żądanie koaljantów z Góry 
św. Anny, ale zajęli zaraz pobliską 
Leśnicę i tak panują na całą oko- 
licę. Wojska powstańcze zachowu- 
ją się najzupełniej lojalnie, co po- 
dnosi nawet prasa niemiecka. 

Komisja Międzysojusznicza wo- 
bec zachowania się Niemców wy- 
dała szereg nowych zarządzoń. 

0 zwięxszenia kontyngentu 
wojsk koalicyjnych. 

BYTOM, 17. (Polpress) Wcezo- 
raj odbyła się wojenna rada -woj- 
skowych przedstawicieli międzyso- 
juszniczych. Jak podaje źródło pry- 
watne, uchwalono zażądać zwięk- 
szenia liczby wojsk koalicyjnych. 

BYTOM, 17. ;(Polprzss), Utworzono 
placówkę stałego cficera łącznikowego od 
sztabu oddziałów powstańczych przy Ko- 
misji Międzysojuszniczej. 

BYTOM, 17 (Polpress) W sferach po- 
wstańczych wielkie zdziwienie wywołuje 


fakt, iż angielski gen. Hanniker odbywa 
bez udziału wojskcwych przedstawicieli 


innych państw konierenzję z dowódcą nie- 
mieckiej samoobrony Foeferem. 


Powstańcy polscy zyskują powszechne 
sympalje. 


PARYŻ 17.7 Nastrój tutejszych kół 
politycznych dla sprawy górnośląskiej 


pabrał charakteru bardzo przyjaznego 
dzięki poprawnemu stanowisku pow- 
stańców polskich, którzy spełniają wssy- 
stkie żądania Komisji Międzysojuszni- 
czej. Ambasador Zamoyski i pos. Grab- 
ski odbyli w dn. 16 bm. konferencję & 
Briandem i Berthelotem, którzy oświad- 
czyli im, że rząd francuski stoi całko» 
wicie na swem dawnem stanowisku, iż 
podział G. Sląska winien być dokonany 
ściśle według traktatu. 


Grabski złożył szereg wizyt przy- 
wódcom głównych ugrupowań politycz- 
nych Izby Deputowanych i Senatu, i 


niektórym z pich—na ich żądanie, wrą- 

czył memorjał oparty na odnośnych da- 

nych statystycznych motywujący utrzy- 

mine przypuszczalnej linji podziału Q. 
aska. 


Koncentracja sit pawstańcząch. 


BYTOM, 17 (EE) Według pism nie- 
mieckich, puwstaúcy koncentrują siły w po- 
uliżu Gliwic—Czernicy. 

Liczba wojsk powstańczych wyno- 
sić ma 6000 i w Ostropie 8,509. W ma- 
jatku Łabęda znajduja się podobno 12 
armat. 

BERLIN, 17 (EE) B. Wolifa donosi, 
że powstkńcy wycofali się z najblitszej 
okolicy Raciborza, 


Zabiegi Grabskiego w Paryżu. 


PARYZ, 17. (PAT) Havas. Grupa 
parlementarna przyjaciół Polski przyjęła 
p. Grabskiego, który przedstawił jej 
sytuację w Polsce. 


0 śląskiej polityce Angliji. 


WARSZAWA, 17. — Korespondent 
„Kucjera Porannego" donos(; W tej chwiłi 

miałem sposobność rozmawiać g jednym 
z członków francuskiej misji ua' Górnym 
Sląsku. 

Francuz opowiadał mi, że nie nale- 
ży zbytnio ufać harmonii uczuć między 
wczorajszymi towarzyszami broni tj. mię- 
dzy korpusem oficerskim Irancuskim a ofi- 
cerstwem angielskim na G. Siąsku, 

Prawdą jest, te wś:Ó1 oficerów an- 
gielskich znajduje się tam wieln, k'órzy 
ramię przy ramieniu walczyli z Francuza: 
mi przeciw Niemcom, którzy mają nawet 
legję honorową francuska... To jednak nie 
stanowi dostatecznej przeszkody wobec 
potężnego nacisku ster politycznych an- 
gielskich. Te zaś robią wszystko, by roz- 
luźnić nawet to wczoiajsze braterstwo 
broni. 

Przed kilku tygodniami kapitan Fiłz 
Goy G.rdenez wypowiedział na szpaltach 
organu Lloyd Gsorge'a zdanie, że jedy- 
nym argutnentcm wobec powstańców jest 
-—kauczukowy steak, który im łamie twace 
de czaszki! Czy można bodaj w części, 
bodaj dla „oszcządzenia jednej z tych bie- 
dnych „twardycii czaszek”, coś robić na 
miejscu (na Slasku) wobec okupantów an- 
gielskich? 

Akca nasza — na Sląsku jek zagra» 
nicąa—oficjalnej opinji angielskiej powinna 
przeciwstawić niecficialną, ale piorunującą 
krylysę germanofilizmu, którą prowadzi 
„Moruing Post*. Należy natychmiast prze- 
drukować i rozpoaszechniać w broszurze 
świetną serję artykułów przeciwko pruso» 
filstwu a w obronie Polski w tym piśmie 
przeprowadzaną od blisko roku. 


Zmiany w rządzie, 


Wites nie wyciągnie zbzł poważnych 
konsekwencji, 


LWÓW, 17. „Gazeta Lwowska" do. 
nosi z Warszawy: Premjer Witos nie za» 
mierza wyciągać zbyt poważnych konse- 
kwencji z nowego figla, jakiego mu wy» 
płatała Chadecja. Obliczenia Ch.D. 2e uda 
im się wywołać nowa przes.lenie gabine- 
towe prawdopodobale zawiodą. P. Witos 
skorzysta niewątpliwie z przysłusijączgo 
mu na mocy obowiązującej konstytucji 
prawa i przedstawił do nominacji kandy- 
data na ministra sprawiedliwości, W ko» 
łach sejmowych utrzymuje się pogłoska, 
iż nie jest wykluczona kandydatura byle- 
go ministra sprawiedliwości w gabinecie 
p. Paderewskiego p. Sobolewskiego. Mó- 
wią również, co jednak należy przyjąć z 
zastrzeżeniem, iż p. Witos zamierza podo- 
bno na jednem z najbliższych posiedzeń 
Sejmu wystąpić z deklaracją, aby dać Sej- 
mowi możność zajęcia stanowiska wobec 
rządu. 


Wycefanis Nowodworskiego nie wy- 


warta. wrażenia, 


WARSZAWA, 17. ¿Wiadomość o wy» 
colanin p. Nowodworskiego ze składa rzę- 


4 


ga nie wywarła żadnego prawie wrażenia 
w Ścj” "ub Ch. D. kierowany przez 
p. Cziiasc. sieg0 tax często gotuje wszy- 
stkim niespodzianki, iż przestano wiaście 
ei politykę tego klubu traktować powa- 
t 


Dymisja ministra aprowizacji. 


WARSZAWA 17, (wł) Wobec nai- 
rozinsitszych wersji, krążących dookoła 
podania się do dymisji ministra aprowi- 
zacji p. Jana Michalskiego, współpracow- 
nik „Kurjera Polskiego” zwrócił się do 
ustępującego ministra z prośbą o wyja- 
nienie faktycznych powodów, które skło- 
nily p. Micaalskiego do wycofania się z 
rządu, Minister oświadczył: Dymisję swo- 
ją zgłosiłem piśmiennie na ręce p. prezy- 
denta ministrów 14 czerwca wieczorem. 


zatem, nie ma to ne wspólnego z żasidą 
systemu aprowiz1cyjnzgo i ani trochę się 
nie przeciwstawia woinemu handlowi, 
Likwidując ministerstwo aprowizacji, chcia- 
łem dążyć do zaopiekowania się temi 
czterema kategorjami konsumentów — 
Qto faktyczna kość niezgody. 
-=n i 


Rokowania polsko-glańskie, 

GDANSK, 17 (PAT) „Danziger Neu- 
este Nachrichten* donoszą, że senator 
Jewelowskyi wiceminister Pluciński kon- 
ferują obecnie w sprawie rokowań polsko- 
gdańskich, Rokowania te rozpoczną się 
ponownie prawdopodobnie w najbliższym 
czasie, Sanator Jewelowsky uda się w po- 
międziałek do Warszawy celem ustalenia 
programu prac.. 


„PRACA — [8 czerwca 1921 r, 


N. 184 


mne wiece; jeden z nich urządziła 
Narodowa Partja Robotnicza, drugi 
zgromadził członków wszystkich in- 
nych partji. 

W wiecach uczestniczyło kilka 
tysięcy osób. Przebieg wieców był 
spokojny. 

Uchwalono, aby Niemcy tutejsi 
w ciągu 4 dni zwołali wiec podo- 
bny i zaprotestowali przeciw nie- 
ludzkiemu obchodzeniu się Niemców 
w Nadrenji i Westfalji. 

Większość wiecowników roze- 
szła się do domów. 

O godz. 10 i pół wiecz. jednak 
drobne grupy, złożone z nieznanych 


A 
Człaukowie i sympatycy proszeni gą 
o liczne pazybycie, 


Konferencja polityczna N. P. Ri 


W sobotę, dn. 18 b. m. o godz. 5-e 
po poł. w lokału Pol. Zw. Zaw. odbędzie 
się konierencja polityczna N. P. R. Udział 
jaknajliczniejszy członków pożądany. 

Wejście ną sale za okazaniem legie 
ymacii. 

Dzielnica Górna, 

Dnia 19 b. m. o godz. 10-ej rana W 
klubie NPR przy ut. Kątnej nr. 2 odbęe 
dzie sią posiedzenie Zarządu oraz dzie- 
Siętników. 


Zeliranis młodziaży dzielnicy 
Górnej. 


GDANSK, 17. (PAT). Dziennik : Mł i 
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wykupione już kwity na węgiel winny być 
zrealizowane do d. 25, VI. R b. 
Po tym terminie pobierana będzie doplata. 


szportów 1 wszelkich do- 
kumentów oraz pamiątkowe wy* 
konywa najtaniej, Juljan Karczem- 
aki, Łódź, Łagiewnicka aT RIS 


forty s oznaczoną wielkością pla- 
en 1 ceną, proszę składać do adm. 
„Praca* pod „Kapao“,  2230—8 


(Piotrkowaka M: 120), 
piaysposabia starannie chłopców do sskół państwowych 
7 prywatnych. Zapisy między 2:gą a 4-1ą. Egzaminy od aźmierczak Wiadysław zagubił k Bałucki. 

16-go 6xz0rwca. ZARZĄD. „Paszport niemiecki, weny ni a 
` w zl. $ 


Wydawca Zarzad Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drnkatui „Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedziaty PAWB£Ł UkBANIAK 


